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Protest Krakowa przeciw prowi zoryum 
Galicyi wschodniej. 


Krzywdzące Polskę i wbrew jej woli rozsirzy- 
gnięcie przez „Radę Najwyższą” w, Paryżu kwe- 


styi Galicyi Wschodniej, wywołało w całym 
kraju oburzenie i silne protesty. 
W Krakowie, w sobotę w południe, zebrała 


Się na nadzwyczajne posiedzenie Rada m. celem 
założenia uroczystego protestu przeciw! nowe- 
mu ciosowi wymierzonemu przez koalicyvę na- 
rodowi polskiemu. W posiedzeniu prócz radców 
wzięli udział przedstawiciele wszystkich miej- 
scowych  imstytucyi społecznych, gospodar- 
czych, kościelnych, posłowie, redaktorzy pism 
itd. oraz liczna publiczność. 

Po przemówieniu prez. Federowicza uchwa- 
long wśród oklasków następujący. 

TET rege PROTEST 

„Wiadomość o postanowieniu państw. sojusz- 
Niczych, oddającem Gałicyę wschodnią w cza- 
sowe pcsiadanie naszego państwa, a również 
Nanzucającem dla tej dzielnicy „projekt statutu 
arganizacyjnego, który k 4 

polskość w tym kraju skazuje na zagłuńę, 
wywarła w, traszem E raS A CZ Bolesne wra 
enje, M pat Tt; RAA ni 08, | 

Przelama: Krew ii zniszczenie króju. w. obwomie 
ftej prastarej dzielnicy Polski nie może pójść na 
marne, a nikt nie jest w: stanie zerwać węzłów. 
pomiędzy: nami, a reszta: ziemi tak simie kul- 
luralnie i historycznie z wami złąiczoną 

Jesteśmy najsilniej przekonani, że 

„nie znajdzie sie w Polsce rząd, KS ten 
| sł traktat podpisał, 
4 kierując się zasadami prawa: i EP M 
ści, domagamy się od Wysokiego Sejmu i Rza- 
du polskiego, aby nie dopuścił do podpisania 
Narzuconego nam traktatu a tem samem nie 
Przyjął przedłożonego sialutu. 

Wzywamy rząd, akty kroczył ma drodze atrzy 
mania trwałego związku tej dzielnicy z pań- | 
Stwem polskiem w. duchu powziętej uchwały 
sejmowej, stwarzając warunki dla 
„AL -~ porozumiena Obu narodów 


zapiewniając wszystkim: jej mieszkańcom pełną, 
swopodę narodowego ich rozwoju. “ 


PROTEST MŁODZIEŻY AKADEIICKIEJ. 


Na odbytym w. sali Kopernika wiecu, mio- 
dzież akademicka U. J. uchwaliła następującą 
rezolucyę: 

Krak. młodzież alteślemiciia, zarana na 
Wiecu odbytym w dniu 13 bm., stojąca. wobec 
uchwały Najwyższej Rady w Paryżu, przyzna- 
iacej Polsce rządy w. Galicyi na 25 lat i gwal- 
ącej w ten sposób prawo Narodu polskiego do 
tiemi, której polskość została stwierdzoną kul- 
turą, wolę i krwią mieszkańców, zakłada w o- 
liczu społeczeństwa i rzędu polskiego uroczy- 
sty protest i wzywa społeczeństwo polskie do 
zdecydowauego ©poru, nie zaprzeczając praw 
mym narodom do samodzielnego rozwju. 


ZAGŁEBIE BORYSŁAWSKRIE PRZECIW PRO- 
WIZORYUM W GALICYI dak ja z 
Z Drohobycza donoszą: 

Rady robotnicze PPS. w B.rysławiu i Dreho- 

Yezu postanowiły zebrać się wspólnie dnia 8 
Mm. w domu robotniczym w Borysławiu, ażeby 

mówić zarówno położenie klasy sracującej w 

zagłębiu naftowem, zachowanie sie wribec niej 

Ślep kapitalistycznych i szlachetnie urodzonych 

magnatów polskich, jak i sprawę ponowneno 
zbioru Polski, BE w ohydny sptssk | 

brzęz gypłomatów koalicyi i pozostających na 
h żutdzie polityków polskich. Zająć zgodne 
stRacwisko. odpowiadające woli ludu jek 
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Rezultatem narad, była odezwa, która pono- 
si, że traktat ;wschodnio-galicyjski. nrzyznaje 
Padlsce tylko na 25 lat prawo zarządzania wsch. 
Galicyvą. Leez mie dość tego — Kkoalicya zastrze- 
ga sobie prawo każdorazowo mieszania rię do 
wewnętrznyehe spraw Galicyi wschodniej. 

Po narzuceniu. państwu polskiemu plebiscy- 
tów w, krajach o przewadze ludności polskiej, 
na Śląsku Górnym ti Cieszyńskim przychodzi 
nowe „dabrodziejstwo” koalicyi w postaci trak- 
tatu wischodnio-galicyjskiego, a jak donoszą ga 
zety, podobny: pollarek koalicva przygotowuje 
w sprawie Wileńskiego i Mińszczyzny. To jest 


zapłata za krew przelaną Żołnierza nolskiego w, 


walce z kolszewikami i impezyałizmem ademie- 
ckim. Poto żelnierz polski krwawą crogę Z0č- 
czył aż nad krzegi Berezyny, aby zapłatą za 388 
go trudy, ziemie, związane z polską kulturą i 
życiem gospodarczem koalicya raczyła ma lat 
kilkadziesiąt dać w arendę państwu polskiemu, 
W stosunku do żadnego naredu — nie Stosuje 
| koalicya takich praw wyjątkowych, jat w sto- 
C * gunku do Polski. Eerd 

Cregi dłoń w pańsiwie swojenr nie mogą 
znaleść nówet większości czeskiej, nie mieli na- 
szucowiego dhi jednego plebiscytu. Francuzi, | 
Wiłośl, Ró AT. Rumani i Serbowie, wszy- 
sty; mieti Ustalona granicę bez plebiscytów i 
wyvnaczaniaj Arendy. <ZASMU posiadanych ziem. 
Te prawe wyjatkowe koalicya stosuje jedynie i 
wyłącznie iw; stosunku do Polaków. 

A dyfiómacya i rząd polski niewolnicza spel- 
nia wszystkie, chićhy połączone z wielkiemi 0- 
fiarami, żądania koalieyi, Jedynie my, socyali- 
ści, już oddawna nawołujemy, rząd do zmiany 
taktyki postępowe a. z koalicyą. 


Dość wojny! 

Nie Czesi uż granice wschodnie ustalać 
| nam będzie Paryż, ale ustalmy je wspelnie że 
swolmi sąsiadami. Będą cne sprawiedliwsze i 
obie strony, zadowolą. 

Odezwa powyższa zapowiada 
masowe zgromadzenia w Drohakycza i Borysła- 

wieu, 

które się odbyły przy olbrzymim udziale całego 
społeczeństwa. Na ohydwóch zgromadzeniach 
zapadły, 

uchwały z plomiennym protestem przeciwko 
narzuconeniu nam prowizoryun, 
Polska klasa prarująca przez postawienie 
sprawy na porządku obrad swych 
zgromadzeń w chwili, ydy równocześnie prowa- 
dzi zacięta walkę z rządem polskim o Eawałek 
chleba, złożyła dowody swej politycznej dojrza- 
łości i uświadomienia, sedne polecenia innym 
warcholącym sferom naszego społeczeństwa. 


. 


Wieśri 


Z rady miejskiej, 
mięsa. 


Nowego Sącza. 
Kto wywoluje dreżyznę 
— Prawda o p. nadradcy Hejnarze, — 

Wojsko a ochronka. 

Nowy Sącz, 12 grudnia 1919. 
Bagienko w naszej Radzie miejskiej zaczyna 
się czyścić. Osławiony klerykał p. Barbacki, 
przerażony zarządzeniem P. K. L. o uzupeł- 
niających wyborach do rady miejskiej z 4 kola 
wyborczego, prezrażony, że do magistratu do- 
staćby się mogli czerwoni, keopłował na własną 
rękę 12 mianowańeców. PBezprawnie zasiadali 
więc w radzię pewełani przez p. Barbackicg. 
ludzie dc zwalczania ð radnych socyałistycz- 
nych, Przeciw temu bezyrawiu wszczął kroki 
starosta p. Piątkowski. Jak słychać ma uniewa 
żnić mandaty, wszystkich 12 mianowańców, 
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nadtor nielegalne wybory z 4 koła. Skończy się 
prawdopodobnie wadcostwo p. Cudka, wodzire- 
ja i jego przyjaciół, rzekomych przedstawicieli 
robotników, p. Janusów, Serafinów i innych, — 
Atmosfera w radzie oczyści się znacznie. Co je- 
dnak będzie z uchwałami nielegalnie urzędu- 
jącej rady? Pan Barbacki i jego doradcy win- 
ni odpowiadać za swoje bezprawne zarządze- 
nia i za szkody wskutek tego wynikłe. 
Drożyznę mięsa, o której już pisaliśmy, wy- 
wołuje spółka dostawców bydła dla wojska pod 
finmą rajcy miasta p. Celewicza i ukrytymi w 
ole 12 żydowskimi handlarzami bydła. Ta 
zacińa spółka sprzedaje bydło wojskowości po 
13 koron za kg żywej wagi! Skupują więc wszel 
kie sztuki po cenach, jakie żądają. wiadomymi 
sposobami, tj. pojeniem bydła podnoszą żywą. 
wagę i robią na wojsku świetne interesa. Nasu- 
wa się pytanie, czy, skarb wojskowy tak pełny, 


| że może płacić za kg żywej wagi 13 karon, sko- 


ro kg mięsa dobrego dostać można po 22 K? 
Czemu wojskowość mie kupuje gotowego! mięsa, 
jak to bywało dawniej? Możeby intendantura 
wgiadnela w te sprawy, W „Kuryerku" z 1. gru- 
dnia podnosi jakiś korespondent z Grybowa w 
artykule „Czarny dzień przemytników spirytu- 
sowyich" zasługi p. nadradcy Hejnara w zwal- 
czamiłu paskarstwa. Cel artykułu dla urzędni- 
ków dyrekcyi jasny. P. Hejnar, many z niedo- 
łęstiwa i swoich czarno-żółtych poglądów chciał- 
by na gwałt uzyskać wyższą rangę. Chciałby 
złagodzić wrażenie korespondencyj o wywoże- 
niu w walizkach tytoniu przez synalka, urzę- 
Gnika kolejowego w Chabówce, chciałby, wy- 
róść na dzielnego urzędnika. Oświadczamy, że 
sprawą paskarzy, spirytusowych zajmował się 
komisarz p, Kuhnen — że w pracy: przeszkadzał 
mu p. Hejnar. A p. Hejnara: zapytujemy, to też 
słychać ze spirytusem p. Marsa z Limanowej i 
co słychać z tytoniem, skonfiskowanym jego 
synalkowi? i 

Staraniem T, O. nad młodzieżą żydowską za- 
łożono w budynku szpitala żydowskiego o- 
chronkę dla 60 sierót po żołnierzach żydach. — 
Ochronka utrzymywana z ofiarności osób pry- 
watnych była dobrodziejstwem dła tych bie- 


dnych sierót. Cóż się jednak dzieje? Wojsko- 
wość rekwiruje szpital na koszary, a sleroty 


'źanjdą się na krukni Co na to rada opiekuńcza? 


Co powie szlachetna: Ameryka. która żywić pra- 
gnie me dzieci? Wszak to dzieci żydowskie! 


Go się dzieje W Dębicy. 


Piszą nam: „Bede pil i bil“ — powiedział p. 
Goetz w adr u Reicha, po przeczytaniu ar- 
Nrze 281 „Naprzodu“ z 10 grudnia bi“ 


i dość często nosem o trotuar bije, a podźwi- 
gńiąwszy się prosi ładnie „ne popichaj".., s 

Pan Goetz weale nie stracił fantazyi, Ño jest 
Czechem i to bez amhicyi. To też takie i tym 
podobne występy urządza nam tu na kakżdei za- 
bawie; ostatni jego występ miał miejsce na ze 
bawie inwalidów. Oió», gdy sobie już dobrz 
podpi, zauważył, że grejący muzykant przytu: 
puje sobie do taktu nogą. To przytupywanie tak 
mu się nie podobało, że skoczył na scenę, po- 
wywraicał muzykantom pulpity i instrumenta, 
wołając przytem: „Masz hrać, to hraj porza- 
dnie, a ne dupaj noha!“ 

Wypadałoby się dziwić dębickiej arystokra- 
cyi, źe znając jego karczemne maniery, przy- 
jęła go nietylko na członka „Sokoła, ale nawet 
wybrały da Wydziału. Ciskawszym jesto, "cze 
fakt, że Dyrekcya kolejowa zamienowału iezo 
pana... urzędnikiem! 

Pominąwszy już te gościnne występy p. Got- 
iza w „Sokole“, chcielibyśmy jeszcze nieco 
wspomnieć o jego najmowszvch występach na 
kolei. 

Przed dwoma miesiącara. napadł żydówkę. 
sprzedającą bułki przy, transporcie, wysypał jej 
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cały towar z kosza. do błota, zabrał jej pienią- 
dze i tak ją pobił, że żydówikia do tego czasu 
pracować nie może. 

Sprawa ta jest rówmież w Sądzie, 

W parę dni potem zaczepił przechodzącego w 
slużbie sierżanta żandarmeryi, robiąc mu pro- 
pozycyę, nie nadającą się tu do opisania. Obu- 
rzomy sierżant wniósł skargę do Sądu, lecz na 
interwencyę przyjaciół Goetza sprawa została 
zaniechaną. 

Przytoczone awantury podaje się Dyrekcyi i 
p. „kumotrowi* Meiwaldowi „na próbkę“ do 
wiadomości, ażeby mieli wyobrażenie o nowo- 
mianowanym oficyale. Resztę zaś awantur i ga- 
let p. Goetza podamy później. 


Konferencya kobiet P. P. $. 


DRUGI DZIEŃ OBRAD. 


Pierwsza zabiera głos tow, Włeleżyńska-Go. 
szycka do punktu Kobieta a wychowanie publi- 
O. 

Referentka przedstawia braki obecnego sy- 
stemu wychowania publicznego. Szkoła nasza 
była dotąd przenojona polityką konserwaty. 


wno-klerykalną. W szkołach ludowych starano ! 


się wychować człowieka pełnego j:5kory, gorli. 
wego w pracy, a zadawalającego Się byle jaką 
płacą. To musi się zmienić. Wychowanie win- 
ao uwzględnić kształcenie woli i uspołecznienie 
dmiecka. Poziom szkół ludowych trzeba pod- 
nieść | zwiększyć lch ilość, gdyż obecn.« są one 
traktowane po macoszemu i ogromny procent 
dzieci nie może korzystać z nauki, choć szkoły 
istniejące są, przepełnione. Obecnie używane 
wysoce tendencyjne w kierunku konserwatyw- 
no-klerykalnym podręczniki muszą być usunię- 


te. Referentka wzywa  kcbiety-proletaryuszki, 


Kto ponosi wi 


Zawziętość kapitalistów zmusza robotników do strejku. 


| aby przy oparciu o całą klasę pracującą dążyły 
do ujęcia. publicznego wychowania dziecka 
przez zorganizowany proletaryat. 
W dyskusyi tow. Sochacka: Szkoły powsze- 
chne zostały uchwalone przez sejm, ale nie 
| wprowadzone w życie, a tymczasowo szkoły lu- 
dowe są ptzhawione środków naukowych. Bu- 
dżet oświatowy jest śmiesznie mały. Posłowie 
| socyalistyczni winni się w sejmie domagać wy- 
konania ustawy o szkołach powszechnych, pod- 
niesienia budżetu cświaty i zaopatrzenia szkół 
ludowych w pomoce naukowe. My kobiety żą- 
dając wiele od państwa, musimy też wziąć na 
siebie pewne obowiązki. Rodzice muszą sami 
kontrolewać szkoły. W tym celu powstać win- 
ny komitety rodzicielskie, Jednem z  pierw- 
szych ich zadań będzie urzeczywistnienie opieki 
sanitarnej w szkołach, która dziś jest fikcyą, 
bo lekarze są źle opłacani. Zorganizować też 
trzeba wychowania pezaszkolne. 
Tow. Kozanecka przedstawia korzystne wy- 
niki osiągnięte na polu szkolnictwa w Łodzi, 
| dzięki magistratowi socyaljstycznemu. Potrze- 
bne są wiece i organizacyc nawczycielskic, Trze 
ba dzieci przyzwyczajać do onganizacyi społe- 
| cznej i samorządu już w szkole, 

Tow. Rudnicka: Towarzysze w rodach miej- 
skich winni żądać zorganizowania miejskiej o- 
pieki nad dzieckiem. 

Tow. Włeleżyńska nie zgadza gię na rozsze- 
rzanie wpływów rodziców w szkole, gdyż szkol- 
nictwo musi być „rowadzone przez ludzi odpo- 
i wiednio wykwalifikowanych. Rodzice wtrąca- 
| jąc się nieumiejętnie mogą wiele zaszkodzić. W 
| okolieach o silnych wpływach  klerykalnych 

komitet; rodziriolskie oddałyby szkoła na tup 
l ove; polityki konserwatywno-klerykalu*,. Wy- 

chovanie obywatelskie dzieci może się dokonać 
tylko przez przez wpływ obywatelskiego oto- 
czenia: 


nę za strejki? 


sa: 


Kapitalizm 


winnym jest dzisiejszemu nieszczęściu ludzkości! — Strejki jedyną iegainą 
bronią dla odparcia ataku kapitalistów. 


Burżuszya naszą i stojąca na jej usługi pra- 


sa, stara się zawsze każdy strejk robotników | 


potępić. Nie wnikając zupełnie w istotę położe- 
„nia klasy robotniczej i motywa zatargów, pił- 
sniacy burżuezyjni kwalifikują każdy strejk ro- 
botników „jako wykwit anarchii, próżniactwa, 
czy też jakiejś wrogiej państwu agitacyi, rzu- 
cając przy tem pod adresem strejkujących obel- 
gi, nie wyłączając ciężkich zarzutów, jak np. 
„zdrady państwa“ itd. 

+ Nie wszędzie jednak w ten sposób pojmują 
dążenia i walkę klasy robotniczej, Oto wycho- 
dzący w Detroit (Stany Zjedn. Ameryki) „Po- 
chód“, polskie pismo, bynajmniej nie socyalisty- 
czne, ale ludowe, zamieszczające artykuły, pi- 
sane nawet przez księży, w jednym z numerów 
Lstopadowych podaje wstępny artykuł p. t. 
„Strejki'. Jest to artykuł, jak ma niesocyalisty* 
czne pismo, bardzo charakterystyczny ze wzglę- 
du na radykalne poglądy w nim zawarte. 

Artykuł ów brzmi: 

„Głód i poniewierka zmusza szarych pracow» 
ników do podjęcia wałki o lepsze jutro, o po- 
prawę materyalnego bytu. 

Ci wszyscy, którzy „naukowo" starają się do- 
wieść niesłuszności żądań robotników — są nů- 
czem więcej, jak łotremi, jak najemnymi zbi- 
rami, dobrze płatnymi, aby tylko tłómaczyć ro- 
botnikom, że kapitaliści pragną ich dobra, ale 
to „dobro“ pragną sprowadzić na świat drogą 
ewolucyi, a nie rewolucyi. 

Strejki są wywołame potrzebą. Jeżeli robotni- 
cy chwytają się tej ostateczności, to są zmusze- 
ai do tego; zmusza ich ciężka praca, niehygie- 
niozne urządzenie fabryki, marne i łotrowskie 
nieraz traktowamie ludzi-robotników przez „fo- 
remanów', 

Ani jeden, kto głębiej nie wnika w potrzebę 
poprawy doli rokotników, ani jeden, kto nie 
ROEE O E a 


DOOKOŁA NOWEGO RZĄDU, 


pOrupa „i: szwolenia* w sejmyvym klabio 
fodowiców mocno jest niezadowolona z kombit 
aacyi p. Witosa i z prawicowego charakteru 
gabinetu, zwłaszcza z wejścia endeków, 

N. Z. R. również stawiał jako warunek swego 
wejścia do większości — nieobecność w gabi- 


Recie endeków, Ale teka (inż. Pepłowaki) uspo- | 


koit lewicowe skrupuły N. Z. R-owców. 
——0— 


+ stara się odczuć tej tak strasznej szarzyzny ży- 

cia pracowników fabrycznych — nie jest w sta- 

| nie zrozumieć, że strejk jest rzeczą usprawiedl- 
wioną, 

Prawda, że każdorazowy strejk spowodowy- 
wa pewny, dłuższy lub krótszy zastój w danej 
gałęzi przemysłu, Ale za skutki w pierwszym 
rzędzie odpowiedzialni są kapitaliści, a nie ro- 
botncy, 

Zawziętość kapitalistów zmusza robotników 
do szukanią sprawiedliwości, nieraz w sposób 
drastyczny, ale inaczej nie można postępować, 
gdy się widzi, że żadne prośby nie wzruszają 
kapitalistów. 

Krzywdę więc wyrządzają robotnikom pol- 
skim te piśmidła, które starają się myśl tychże 
robotników sprowadzić na manowce, 

Szukanie kompromisów mie jest rzeczą robo- 
tników — im się dzieje krzywda, ga poknzywdzo- 
ny pertralktacyi wszczynać nie powinien. 

Kapitaliści są winni, że dziś w Świecie prze- 
żywamy dni piekła, miast raju. Kapitał, niby 

| pająk, oplótł siecią cały Świat i dla kepitaln 
niema ani Ojozyzuy, ani granie, ani moralności, 
| ani przyzwoitości. 
Kapitał, oparty na cierpieniach milionów lu- 
dzi, na łzach wdów i sierót, we krwi zabitych 
w fabrykech i kopalniach — jest dziejową nie- 
| sprawiedliwością --- trzeka walczyć do upadło- 


g9, aby przynajmniej w części go osłabić, a ro- 
| botnikom przez to zapewnić znośny byt. 
Strejki są więc naturalnym objawem i jedy- 
| ną bronią robotników, którą można edkijać ata. 
ki kapitalistów, Strejki są zatem rzeczą spra- 
wiedliwą i godną poparcia, podczas gdy kapl- 
tal Jest wynikiem samolubnych dążeń jedno- 
stek, doznających w dodatku opieki rządu i po- 
parcia burżuazyjnego spałeczeństwa, 


PB ep Dz W ZONATY TZN "pO 


STANOWISKO POLSKI WOBEC "KRAINY. 
Wiedeń. (PAT.). „Der Morgen“ podaje za 
„Neue Zuercher Zeitung* wywiad z posłem u- 

, kraińskim w Berlinie, Mikołajem  Wassilką, 
| który oświadczył, że główne niekezpieczeństwoa, 
grczące okechie Ukrainie, pochodzi ze strony 
Wlelkorcsył, Tak Polska jak i Rumunia, które 

| są wtajemniczone w układy ententy, nie podej- 
| mą niczego, ażchy przeszkodzić akeyi ukraiń. 
' skiej przeciwko Denikinowi. Rumunia dostar- 
| cza Ukrainie amunicyi i materyału wojeunego. 
| Także ij stanowisko Polski jest wobec Ukrainy 
| życzliwie neutralne, 


SZKOŁOM POLSKIM GROZI POD GŁUPACYĄ 
CZESKĄ ZAMKNIĘCIE, 

Cieszyn (PAT). Weuug ugody paryskiej na 
terenie, znajdującym się poza lirią demarka- 
cyjną, Rada Narodowa wyplsica nauczycielstwu 
na tym obszarze wszelkie pobory. Obecnie cze- 
ska Rada szkolna powiatowa we Fryuku zawia” 
domiła kierownictwo szkół, że w myśl reskry* 
ptu ministerstwa oświaty w Pradze z 10 listo- 
pada b. r. wypłacać będą, poczawszy od 1 sty- 
cznia 1920 roku wszelkie pobory nauczycielskie 
czeskie urzędy podatkowe, Kto z nanczyci 
połckich odmówi przyjęcia pensył od Czechów, 
zostarie usuniały, Ponieważ nanczycieżstwo pol 
skie jednomyślnie Czechów nio uznaje, grozi po 
Nowym Roku zamknięcie wszystkich szkól pole 
skich. 

STREJK W BORYSŁAWIU UKOŃCZONY. 

Z Borysłwia domoszą: Onegdaj zakończył się 
strejk robotników w Borysławiu. O godz. 6 
wszystkie syreny dały znak powrctu do pracy- 

Robotnicy zadecydowali, że jeśli da dnia 1 
Stycznia 1920 aprowłzacya kopal nie bęczie 23“ 
pewniona, rozpoczną strejk z iym dniem.) 
ROZBICIE EOLSZEWIKÓW NAJ DŹWINĄ: 

Warszawa. (PAT.. Komunikat sztabu gen. 
wojsk polskich z dnia 14 bm.: Front litewsko” 
białoruski: Pod Połockiem oddział naszej pie” 
choty przeprawiwszy się na prawy brzeg Dzwi* 
ny, rozbił bolszewików i zniszczywszy tor KO” 
lejowy, powrócił na swoje stanowisko, *%40r40 
jeńców i karabiry maszynowe. Na poiudnie © 
Prypeci nasze oddziały wywiadowcze rozbiły 
bolszewików w miasteczku Skrygałowice i we 
wsi Ostrożance. Front wołyński: Ożywiona dzia 
łalność patroli wywiadowezych. 

ZUPEŁNE OCZiSZGZŁNE ŁOTWY 1 WOJSE 
NIEMIECKICH. 

Warszawa. (PAT.). Z Kopenhagi donoszą: T® 
rytorya łotewskie zostały ostatecznie oczyS£* 
czone z wojsk niemieckich, *tóte "vyeofawszy. 
się na teryturyum litewskie znajdują się poza 
linią Szawle-Murawiewo. Wojska łotewskie 
zdobyły w Kurlandyi bogate łupy wojenne, mię 
dzy innymi 46 armat, 260 karakinów maszynó* 
wych, oraz znaczną liczbę pociągów i statków 
opancerzonych I amunicyę, Wielkie składy ma* 
teryału wujennego, zgromadzonego przez Niem” 
ców w Szawlach, będą rozdzielone przez międy* 
śojuszniczą komisyę gen. Nissela pomiędzy pa 
stwa baityckie. Komisya gen. Nissela z dobry™ 
skutkiem roztacza kontrolę nad granicą mie- 
miecką i zatrzymała właśnie pod miejsccwo” 
ścią Langwarden nowy transport wojsk nio’ 7 
micekich, który nadszedł z Niemiec, 

UKŁAD ANGLO-FRANCUSKGO-WŁOSEI. 

Wiedeń. (PAT.) Biuro koresp. donosi z Pary? 
ża: Specyalny sprawczdawca „Matina“ dono% 
z Londynu, że program konierencyi między me” 
żami stanu państw koalicyjnych w Londynie 
został w ten sposób ustalony: Silne wojskow” 
porozumienie między Francyą, Anglią i Belg'% 
w ścisłe jłączneści z koalicyjnym sztabem gen? 
ralnym, dostateczny środek przeciwko spadk0” 
wi kursów wekslowych, porozumienie między 
rządem francuskim i angielskim celem wspól: 
nego rozwiązania kwestyi tureckiej, rosyjsś 
i adryatyckiej, , 

Paryż. (PAT.). Do Rady trzech będą należeli* 
prez. ministrów Anglii, Krancyi i Włoch. Rad$ 
trzech ma cbradować kolejno w Londynie i *. 
Paryżu, powierzono jej również załatwien:* 
sprawy tureckiej i rosyjskiej. Czy Ameryka W” 
źmie w tych okradach udział, nie jest ustalos* 
W każdym razie spodziewają się tego alianci 
oświadczają gotoweść do wszystkich mo 
wych koncesyi aby umożliwić Ameryce kom” 
promis. „Chicago Tribuna“ donosi, że na w 
padek wycofania się Amoryki zupelnie z poli” 
tyki europejskiej, Lloyd George i Glemences" 
przyrzekli Włochom spelnienie wszystkich ie 
aspiracyi w Dalmacyłl, 

„CERZEŚCIJAŃSKU-SPOŁECZNE" ROZBOJE 

Budapeszt, 7 grudnia. U. T. xX. B. Dzisiaj 
był się wiec chrześcijańsko-społeczny, po kt 
rym zgromadzeni poszli tłumnie 1a redakcj? 
gsocyalistycznej „Nepszawy* i wo.nomyślneg0 
„Az Est" i zdemolowali je doszczętnie, Zuis% 
czono również drukarnie obu pism, "tóre 
niosły przez to olbrzymie straty. Zakueblow 
nia ust cpczycyi nie osiągnięto szakże, fd 
„Nepszawa* wyszła na drugi dzień cdbita w HE" 
nej drynrawni. 


Potrzeba chłopców ,„ 

do roznoszenia ..Naorzodu 
za Stałą pensyą <A 

Wiadomość w Adimin.stracyi „daprzod” 
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(3-ci dzień obrad.). " 

W trzecim dniu obrad przewodniczył œ% Ter- 
til, prezyd. m. Tarnowa, 

Na porządku sprawy podatkowe. Wysłu- 
chano rcieratów dra T. Przeorskiego: „Opodat- 
kowanie na rzecz miast w Małopolsce" i „Proje- 
kty opłat na rzecz miast cd przyrostu warto- 
ści”, 

Tow. St, Tor jest za zreorganizowaniem do- 
tychczasowego systemu podatkowego, który 
calym ciężarem swoim pada na sfery niezamo- 
żme. Musi być wprowadzony racyonalny poda- 
tek od nieruchomości i od przyrostu na rzecz 
miast. bo te w interesie państwa muszą być po- 
dniesione z upadku, w który je witrąciła wojna. 

Ławnik Toeplitz zwraca szczególną uwagę na 
próżne place, które, nie obłożone podatkiem, ro- 
sng w wartości jedynie, jak dotąd, na korzyść 
przygodnego ich właściciela, gdy w tem przy- 
sporzeniu wartości bierze udział cała ludność 
miasta czy to w postaci inwestycyj, czy innych 
nakładów miejskich, F 

Tow. Zbrożyna występuje szczególnie ostro 
przeciw podatkom konsumcyjnym i żąda pro- 
wadzenia ksiąg handlowych przez wszystkie 
sklepy i handle, jak to już czynią kooperatywy, 
@ to w celu umożliwienia ich słusznego opodat- 
kowania, Podnosi ważność zorganizowania kre- 
dyiu komunalnego. 

Na popoludniowem posiedzeniu zreferował p. 
Reiner (Otwock) wnioski kom. redakcyjnej w 
sprawie wydzielenia miast i miasteczek z sej- 
mików powiatowych. 

Uchwały w sprawie riatych mougł, 

Wobec oddania mniejszych miast przez aku- 
pantów pod supremacyę sejmików  powiiato- 
wych, wyzyskujących tamie i krępujących ich 
wolny a dla państwa ważny rozwój, Zjazd u- 
chwala zaządać zniesienia tej supremtugyi, po- 
dniesienia miasteczek, i osad do godności miast, 
ograniczenia ingerencyi starostów do sprhrw: sa- 
morządowych, a przeniesienia punktu ciężkości 
do województw. 

Uchwały w sprawie ochrony lukatorćw. 

Następnie r. Wereszczyński (Lwów) zrefero- 
wal wnioski komisyi redakcyjnej w sprawie u- 
stawy mieszkaniowej. Sprowedzają się omne do 
rezpowszechnienia Ustawy o ochronie lokato- 
rów ma całą Polskę, przy rawizyi ustawy musi 
być uwzględnione, że wykluczoną jest exsmisya 
z lokali 1 i £-izbowyich podczas całego czasu wy- 
jątkowego, wreszcie przyznarńie prietwa rekiwi- 
zycyi jedynie władzom samorzędzonym, Dla ła- 
godzenia braku mieszkań zaleca się miastem 
budowanie tanich mieszkań dla robotników, 
kooperaiyw i umzędnisów, zwolnienie uowobu- 
dowanych domów w ciągu lat 10 od podatków, 
wreszcie korzystanie z długoterminowego kre- 
dytu amortyzycyjnego, 

Uchwały w sprawie anrowizacył 

Dr. Zawadzki odczytuje uchwały następujące: 
Miasta żądają sekwestru ziemiopłodów | opału, 
Rząd załatwia apiuwizacyę za pomocą gnain 
miejskich. Za minimalną norme chleba zjazd 
przyjmuje funt pciski dziennie na csohę, Ceny 
muszą być minimalne, ewent. dopłata musi o- 
barczyć skarb, czyli mieszkańców całego kraju i 
ło w szeregu ponoień. Gluiny muszą posiadać 
minimalny zapas jednomiosięczny produktów, 
Dla uzupełnienia niedoboru— konieczność spro- 
wadzenia żywności z zagranicy, Uregulowanie 
środków transportowych. Ustalenie cen matsya 
malnych, dla których przestrzegania Żąda się 
wprowadzenia sądów doraźnych. Podniesienie 
krajowej produkcyt cukru. Przystąpienie miast 
do Tow. aprowizacyi miast polskich, Uwzglę: 
dnianie nrzez magistnaty kooperatyw. 

Ostatnie dwie uchwały, tyczące się Sejmu: 

Zjazd zwraca się do Sejmu ustawodawczego, 
aby przy układaniu konstytucyi państwa nale- 
życie uwzględnił interesy ludności miejskiej, a 
nadto odwołuje się do wszystkich posłów sej- 
mowych. reprezentujących łudność miejską, a- 


bija 
bandytyzm pad otsaa AS, 
Robotnik Sląski pisze pod tym tytułem mię- 
dzy innymi. 
Minister Benesz zawiadomił rząd w Warsza- 
Wie, że gazety polskie zostaną dopuszczone po- 
ze. linię demarkacyjną. Ale co tam! Ladajaki 


OBUWI 


w wielkim wyborze po przystępnych 
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miast polskich. 

by utworzyli bez względu na polityczną przyna- 
leżność kemisyę porozumiewawezą, któraby roz 
ważała sprawy, dotyczące miast i ludności miej 
skiej w łączmości ze związkiem miast i bubniła 
inieresów miast w Sejmie ustawodawczym. 

Zjazd zwraca się do Wysokiego Sejmu o uzu- 
pełnienie rady aprowizacyjnej przez większą 
liczbę przedstawicieli związku miast, 

Uchwały te mają być przew komisyę zjazdo- 
wą wręczone Naczeluikowi Państwa, prezyden- 
tewi ministrów i marszałkowi, 

Na końcu zjazdu wynikła scysya z grupą Pre- 
wic, którą tak charakteryzuje „Robotnik“: 

l „Program zjazdowy wyczerpany xie został. 

Trzydniowe, niem całodzienne, rozprawy nie 
zdołały pokryć kilkomiesięcznej bezczynności 
na którą dzięki p. Suligowskiemu, skazany zo- 
stał Związek miast polskich. Do przyszłego Zja- 

zdu odroczono sprawy podatkowe, statutowe, 
ordynacyi wyborczej, rozrostu miast, ich pla- 
nów regulacyjnych, 
bezpieczeń miejskich. 

Ale sprawa wyborów do władz Związku mu- 
siała być dokonana. Jak wiadomo, większość 
członków Zarządu, przy nowych wyborach do 
| rad miejskich, utraciła swoje mandaty. Prze- 
Í stawszy być radnymi, według ustawy, przestali 

tem samem być działaczami Zarządu Miast. W 
| pierwszym rzędzie dotknęło to samego p. Suli- 
| gowskiego, który przy wyboroch przepadł, 

Aby jednak módz nachorwwć mandaty swoje, 
postarał się p. Suligowski, pomiędzy kdupm a 
drugim zjazdem o zmianę statutu, w kiióryw* u- 
mieścił mały dodatek, że członkami Związku, a 
tem samem i Zarządu, mogą być „wyborcy 
miejscy”. 

Nie uszło to uwagi Zjazdu. Nawet część pra- 
wicy była niechętna temu zamachowi na statut. 
Nie pomogły żadne wykręty p. Brzezińskiego 
it. p, którzy całą swą czynność w Zjeździe o- 
kazali wtedy, gdy tmeba było rozwinąć sieć 
intryg. 

Na wniosek p. Koślacza (Sizdlce) Zjazd u- 
chwalił dwa wnioski: 1) aby mandaty człon- 
ków zarządu Związku miast, nie będących 
członkami samorządów, uważano były za wyga. 
sto i 2) aby przystąpić do wyborów uzupełniają. 
cych na miejsce tych, których mandaty WY; 
gasły, 

Po uchwaleniu tych wniosków przez głosowa- 
nie, zabrał głos wiceprez, Chlamtacz, który z 
endecką bozczelnością założył protest, przeciw 
dopuszczeniu przez p. Tertila do głosowania ta- 
| kich wniosków i zastrzegł Sobie, że ze skargą 
j pójdzie do... Jego Ces, i król, Mości, przeprne- 
i szamy, takiego już w Wiedniu niema, ale do 
| min. spr, wewn, (oczywiście w Warszawie). 

i P. Chlamtacza świetnie schlastał p. Koślacz, 
«m p. Tertilowi wyrażono wotum zaufania, P. 
í Chlamtacz krótko a cynieznie odrzekł, że gdy- 
i hy głosowanie inaczej wypadło, onby. nie pro- 
3 testował, 
| 
| 
f 
' 
i 


kas oszczędności, oraz u- 
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Obsirukcya trwała trzy godziny. Żadne kom- 
promisy nic nie wskórały, Wreszcie prawica 
salę opuściła, Pozostała na sali większość zjaz- 
dowa wybory przeprowadziła”, 


Sprawozdanie z obrad dnia trzeciego podamy 
w dniu jutrzejszym, Zakończyły się one wybo- 
rami, do których pramis dopuścić nie chciała, 
stosująłe trzygodzinna olbsi'ukcrę. Ale dla rzą- 
dów jej musiał przyjść koniec. I przyszedł. 

Do zarządu Związku miast wybrani zostali: 
na prezesa ob. Artur Śliwiński, wice-proz. m. 
st. Warszawy. Na wice-prezesów: tow, Emil Bo- 
browski, radny m, Krakowa, ob. Jan Michalski. 
prezydent m. Kalisza i tow. Aleksy Rżewsski, 
prezydent m. Łodzi. 

Na członków zarządu póset tow, T. Arciszew- 
ski, tow, R. Jaworowski į tow. St. Tor, oraz ob. 
0b.: St. Kalinowski, inż. Koerner, T. Szpotański 

,i T. Toeplitz, wszyscy z Warszawy, oraz poseł 
Waszkiewicz (Łódź). 


drab, czeski szpicel, kontrolor, żandarm itp. zło- 
dziej kieszonkowy rządu czeskiego, zabiera je 
u Haubenstocka na Sowińcu, w Łąkach lub w 
Boguminie. Interpelowane czynniki czeskie wy- 
kręcają się lakonicznie, że one za to odpowia- 
dać nie moga, że to pono wojskowość robi. To 
są Omcze wykręty, którym nikt nie wierzył i 


cenach poleca firma: 
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yka rządu Paderewskiego. 


Zjazd Związku 


świadczą one o czeskiej republice nader ujem- 
nie, w której rządzi zgraja przed nikim nieod: 
powiedzialna, 

Gdzie chcą nasi górniey naradzić się na zgro- 
madzeniu nawet zawodowem, urządzić przedsta 
wienie lub wieczorek, komisaryat czeski w Mor. 
Ostrawie pozwala bes wszelkich korowodówi 
Komisarze potwierdzają niby dobrodusznie: „a: 
noi ano!" 

Ale to wszystko tylko dla pozoru. — Pod œ 
kiem władz czeskich grasują bandy płatnych 
zbiwów czeskich z pałkami w rękach i nożami 
w zanadrzu, grożąc reierentowi, nie dopuszcza: 
ją do zgromadzenia. Takie wypadki mnożą się 
i teraz bez liku. 

W poniedziałek miało się odbyć przedstawie- 
nie w „Domu robotniczym” w Orłowej oraz wic- 
czorek studentów w sali hotelu „Gwarectwa* 
w Dąbrowie. Komisaryat policyjny w M. Ostra- 
wie zeawolił na oba przedstawienia. Ale czeski 
zbir agitacyjna Piecha na czele swej hordy u. 
niemożliwił oba przedstawienia. Takich wy: 
padków mamy cały szerg do notowania; 
Niestarczyłoby na to łamów naszego pisma! 

W poniedziałek wieczór szli profesorzy gł- 
mnążyum polskiego w Orłowej p. Feliks į Haj- 
duk. Obok kościoła ewangelickiego napadło ich 
4 czeskich drabów i pobiło pałkami, wygadując 
ód „polskich swiń'. Byliby ich niechybnie za~ 
bili, gdyby wobec nadchodzącej gromadki lu- 
dzili draby nie „zwiały* a profesorzy schronili 
się do pobliskiego domu. E 

Nje ulega wątpliwości — dodaje „Robotnik 
Śląski" — że to skutki nieoficyalnych czeskich 
władz”. Ń aż 


sawaka sotyalna-demtokracja, 


Kisdanyno odbył się w Piszczanach Zjazd ©- 
kręgowy słowackiej socyalnej demokracyi. Ata- 
kowano w ostry sposób rząd z powodu braki 
żywności, bezhołowia prowizacyjnego, oraz pa 
daiy ostre atakł ne rnierząd i korupcyę, jaką 
szerzą czescy urzędnicy, nasłani na Słowaczy> 
zmę. Ostro atakowano Szrobara, który zaprze- 
paszcza interesy łudu słowackiego dla czeskich 
wyzyskiwaczy imperyalistycznych. 

Występowano ostro przeciw rządom, przez 
nikogo niewybranym, mianowańcom, samo: 
zwańcom w zgromadzeniu narodowem w Pra- 
dze. 5 
W rezolucyi domagają się towarzysze sBłować- 
cy natychmiastowych wyborów do zgromadze: 
nia narodowego w Pradze, któreby w miejsce 
mominatów dały prawdziwy obraz woli ludu 
słowackiego. 


KRONIKA 
| e 

WISILIA DLA AKADEMIKÓW W KRAKO- 
WIE. Akademicki Komitet międzystowarzysze- 
niowy urządza wieczór wigilijny dla tych 
wszystkch kolegów, którzy święta spędzać bę- 
dą zdała od najbliższych. Akademicy pragnący, 
mziąć udział w wspólnym wieczorze wigilijnyn$ 
mogą zgłaszać się w lokalu Bratniej Pomocy: 
U. J. Jabknowskich 12, parter między godz, 
2—3 popoł, do wtorku 23 bm. włącznie, 

WYSTĘPY GOŚCINNE P. HELENY MILOW- 
SKIEJ, cieszącej się madal niesiabnącym kredy: 
tem naszej publiczności, wpłynęły dodatnio næ 
poziom artystyczny przedstawień operetkowych 
w teatrze „Nowości“, P. Miłowska przypomnia- 
ła się nam w swoich dwu popisowych rolach: 
jako Halina Zarembianka w „Polskiej krwi“ 
Nodbała i w „Cnotliwej Zuzannie”" Gilbert'a, 
rozuwczając w pierwszej swoisty urok i swob% 
dę polsikiego dziewczęcia, w drugiej finczyę i 
ralinowaną zalotność lwiey salonowo-gabinoto- 
wej. 

Milutką Jekobinę w „Onotliwej Zuzameżę” 
była p. Anna Walewska, której długo już nie 
widziekiśmy nia deskach scenicznych. Może któ- 
ra z miejakich dyrckcyi teatralnych majęłaby 
się na seryo tym barsprzaymym talomti=rh (Isla 
w „Weselu“, sierołka w „Doli“ Walowskiego), 
który w zakresie ról spodeńkowyeh i rańwnych 
byłhv siłą wprost nie do zastępienia. w. 

DO CZYGO UKYWA SIE POCIĄGÓW KOLE- 
JOWYCH? Pisrą nam: Święto kolejowe -tego 
zeszłego miesiąca obchodzono w Stróżac!: nad- 
wyraz uroczyście i imponująco. I nichyśmy nio 
mieli przeciw temu. gdyby faktycznie brali u- 
dział ci, którzy mieli prawa do tego, a wzzię 
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E skórzane, pantofelki salo- ALFRED FRANKEL, Sp. K om. 
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Zastępca: L. STEIGLER. z 
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dnie, gdyby kosztem kolejnictwa i GE 


państwa pm s tegu nie czyniono. Lecz jak | 
się zabawić, to się zabawić po uszy. I tak zaraz | 
z rana, oe Bo pociąg do Bobowej i Grybkowa | 
po gości, z niami zaś ze Stróż pociągiem do Pal | 
nej, gdzie jest parafia na nabożeństwo. Po na- 
bożeństwie zabrano gości i księży do Stróż, 
gdzie przemawiali do głodnych kolejatzy księ- 
ża, obszarnicy no i p. Starosta. Możeby kto są- 
dził, że się na tem skończyło, ależ gdzie tam! 
Wieczór znowu wysłana pociąg do Grybowa po 
p. starostę i p. starościnę i pisarzy, starościh- 
skich na bibę 
635 mie można było na czas złożyć, gdyż jak 
wyżej powiedziałem parowóz pojechał po staro- 
stę. Dopiero parowozem pociągowym oddawa- 
no brutto ckł pociągu spóźnionego z Jasła 1080. 
Zapytać należy dyrekcyę kolej. w Krakowie, 
czy dziś kosztem kolei i panstwa Polskiego na- 
Jeży się bawić? Gzy, p. starosta, starościna itd. 
nie mogli użyć koni? Czy dlatego że święto Ko- 


gi 


p. prezes dyrekcyi Krakowskiej? 

OBSZARNICY PRZECIW REKWIZYCYOM 
ZBOŻA, Z Grybowa piszą nam: W listopadzie 
b. r. zwołałi obszarnicy pow. Grybowskiego w 
Radzie Powiatowej w Grybowie, oraz w gminie 


Biała niżna zgromadzenia na których pouczano ; 


jak się bromić przed rekwizycyą di jak chować 
zboże i ziemniaki. Uchwałono także. hy żadne- 
mu robotnikowi i kolejarzowi nic nie sprzeda- 
mać. Rząd powinien w ię sprawę wglądnąć i 
winnych do odpowiedziałności pociągnać. 
POD ADRESEM D. 0. G. W KRAKOWIE. Wdo 
my po żołnierzach galicyjskich pułków piecho- 
ty apelują do Dowództwa generalnego, by, wpły: 
nęło na kadry likwidacyjne tych pufków, przy, 
których istniały! fundusze wdów i sieról, aby. te 
fundusze uruchomiono i ogłoszono w tlzienni- 
kach, gdzie zwucrać się o zasiłki, Wdowy żyją 
w. skrajnej nędzy więc każda pomoc wskazana. 
Fundusz taki przy b. pułku 32 posp. rusz. w 
Nowym Sączu od roku przychodzi z wydaną. 
pomocą wdawom. Dlaczego nie czynią tego in- 
ne pułki? tw 
SKANDALICZNE STOSUNKI W  OGRZE- 
WALNI KOLEJ, W NOWYM SĄCZU, Piszą. 
nam: Maszyniści dobrze myślący mie mają po- 


słuchu u naczelnika Dutczyńskiego, ponieważ 
pan ten nie uznaje naszego Zwięyku Z. Z. K. i 
sekcyi fachowiych, co jest szkodę dla państwa, 
a tem samem i dla kolei. Bo mąszyniści fanas 
wskii Tadeusz i Kiełcy Michal, którzy nie wia- į 
domo skąd się wzięli na stanowisku mężów za: 


NISLAW 


Obsługa fachowa! Ma szpitali i 
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li 
do Stróż! Natomiast pogięg Nr. 
5 


lejowe musieli kosztem kolei jechać? Co na to 
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OSTRZENIE NAPRAWĘ I NIKLOWANIE 
INSTRUMENTÓW CHIRURGICZNYCH 


NOŻY, NOŻYCZEK, BRZYTEW, SCYZORYKOW, MASZYNEK DO MIĘSA, NOŻY IMTROLIGA- 
TORSKICH itp. WYKONUJĄ NAJTANIEJ DOSTAWCY: KLINIK U. Ja, SZPITALI KARJOWYCH, 
GMINAMI a MANN WOJSK POLSKICH ip. 


BARAN i S- 


FABRYKR ENSTRUMENTOW CHIRURGICZNYCH I WETERYNARYJNYCH 
KRAKÓW, ULICA SŁAWKOWSKA L. 6. 


odsprzedawców ceny hurtowne! 


_|INSTYTUCYA BANKOWA poszuki | 
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t ufamia, robią co im się podoba, nie pełalą End 


nej służby i pobierają godzinowe, które doclto- 
dzi do 700 K miesiecznie. We wszystkich dzia- 
lach służbowych członkowie sekcji fachowych 
pelnią służhe, tylko w naszej ogrzewalni jest 


| inaczej. bo się iak panu Dutczyńskiemu puto- 
| ba. 


Dlatego zwracamy się ta drogą do pana 
prezesa Jasitskiego,aby w interesie kolei po- 
wołał tych panów do służby. My żądamy, aby 
kolej miała jaknajwięcej ludzi d% pracy, a nie 
próżmiaków, którzy za darmo chcą pobierać pie 
niadze, ze szkodą dla innych, Panowie ci nada- 
waliby się prędzej na stanowisko donosicieli, 
jak na maszynistów. A przykładów ich niecne- 
go postepowania bardzo wieie. Wystarczy 
wspomnieć, że panowie ci chodzą po domach 
prywatnych i urządzają rewizye, zaczepiają po- 
dróżnych w pociągach, przetrząsają ich kiesze- 
nie, ale paskarzy kolejarzy | nie ruszają wcale, 
chociaż dobrze wiedzą co się na linii Nowy. 
Sącz—-Orłów dzieje. Dlatego większość maszy- 
nistów jest tego zdania, że trzeba wybrać in- 
nych ludzi do sekcyj fachowych, a mianowicie 
takich, którzyby załatwiali interesy zawodowe 
swoich kołegów, w czasie od służby wolnym, 
jak się to dzieje w innych większych ogrzewal- 
niach. Jeśliby ten artykuł nie poskutkował, tw 
pórsonal maszynowy odniesie się z tą sprawą 
do Centralnego Zarzadu Z. Z. K. w Warszawie 
i do Ministerstwa kolei. Zaś panów tych. któ 
rzy nie zaprzestali jeszcze paskowania wzywa- 
my, aby, się opsimiętali, w przeciwnym razie bę- 
dziemy piętnować ich nazwiska, Zoxganizoawa- 
ni maszyniści w Z. Z. K. 


W JAKI SPOSÓB WYMUSZA SIE PODARKI 
DLA KSIEŻY. Z Jawoetzna piszą nam: W Jawo- 


rzmie na Starej Hucie w: tutejszej szkole ludo- ! 


wej uczy religii niejaki ks. katecheta Andrzej 
Mroczek. W ubiegłą niedzicię obchodził ks. 
Mroczek swe pnzewielebne imicninr. A conto 
tego zdarzenia historycznego w szkole, pani na- 
uczycielka Ryttojwia pouczyła dzieci, że będą 
musiały złożyć życzenia przewięlebnemu panu. 
Napisała odnośne życzenia na kartki i rozdałą 
dzieciom, ale wyraźnie zastrzeg!a, żo to dziecko 
będzie mogło tylko składać życzenia, które coś 
przyniesie jako podarunek przewielebnemu. Za 
raz też matki poczęły się starać by jakiś poda- 
runek przygotować. Jedne, z otrzymanej mą- 
ki pszennej z konsumu napiekły ciastek i pla- 
ków. Inne znów za. pożyczone rieniądze naku- 
| piły, wina, ażeby choć coś jawi dzłeci zanieść 
księdyu i tym sposobem mist lepsze „fory“ u 
katechety. Jedno z dzieci syn agi K. oświad 
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Dostawa odwrotna! 
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Nr, 256 
czyło że tata nie da nie. Nauczycisłka odshrata 
mu ká: ike z życzeniarni i zakazała dziecku win 
szować księdzu, ponieważ wyraźnie zastrzegła, 
że tylko te będą m:giy składać życzenia, które 
coś przyniosą. Ksiądz miał zatem calą kupę ró- 
inych rzeczy na stole, które wemuszome od dzie 
ci tak znienawidzonych i bieduych górników, 
jak świadczył ostatnio na kazaniu ksiądz dzie- 
kan. Pytamy, jakiem prawem. uprawia się że- 
pranina w szkole, kiedy żebranie jest wogóle za 
kazane. Komiecznem było, że kiedy dzieci dzię* 
kowały za zaukę, ten odpowiedział: „No, tego 
roku mało uczyłem, ho była szk ja zawo 
ale teraz dopiero bede". e ye 


TEATR IW. JUZ. SŁOWACKIEGO: 
Poniedziałek: „Nerwowi*, © f 
Wtorek: „Nina“ 

TEATR „BAGATELA, 
Poniedziałek: „Roztwór prof. Pytla“, 
Wtorek: „Kobieta bez skazy“. 

TEATR POWSZECHNY: 


Poniedziałek: „Białe fartuszki". 
Wtorek” .Biale fartuszki“. " 
Środa: „Białe fartuszki". 


Z życia partyjnego. 
ZWIĄZEK ROB. STOWARZYSZEŃ ZAROBK. 
I GOSP. „PROLETARYAT“ W KRAKOWIE za- 
wiadamia, że posiedzenie Rady nadzorczej od- 
| bedzie się we wtorek tj. dnia 16 grudnia br. o 
godzinie 6 wieczorem w biurach Związku w 
: Podgórzu przy ul. Lwowskiej 2. Sprawy ważme, 


uprasza się przeto o punktualne przybycie. |. 

BACZNOŚĆ CZŁONKOWIE ROBOTNICZYCH 
KONSUMÓW w, krakowie należących do dwóch 
iub więcej konstunów muszą najdalej do 15-g0 


| grudnia złożyć oświadczenie, w: którym konsu- 


mie chcą pobierać towary. Członkowie przeno- 
sząc się do nowych konsumów robotniczych (De 
bniki, Krowodrza), muszą bezzwłocznie zgłosić 
swe wystąpienie z końsumów dawnych. Człon- 
kom Kreumów rob. ne wolne również nałeże: 
da innych (wieproletaryalkichi orgamizacyi spó! 
dzielczych. Członkowe, którzy. nie zastosują sie 
do tego. wezwania zostaną wykluczeni, oÁ% 
Zarząd Związku „Proletaryat“. 
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Adwokat Dr Britram W Ghrzenowie 


poszukuje koncypienta z substytucyą od N, Roku 1930. 


Ządajcie tylko najlepszego mydła 
toaletowego przetłuszczonego 


„SPEIK” 


z fabryki „MAGNOLIA” 


oraz mydła toaletowe: „Liliowe mieczne" , 
„Ewa“, „Magnolia“ , »Perfumeryjne“: „Ko- 
smos-Magnolia", zawieraj. 80% tłuszczu. 


Reprezentacya na Małopolskę i Śląsk Cieszyński : 
A. J, Lewiński, Kraków, Starowiślna 35. 


polityce i i administracyi, go- 


pismo poświęcone: 
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cintajace ie i wypadanie wiosów u 


spodarstwu społecznemu, filozofii, historyi, woj- 
skowości, oświacie i sztukom pięknym. 


„TRYBUNA. 


odpowiedniej siły 
do prowadzenia registratury i ekspetycyi poczty. 
Pierwszeństwo mają vystużeni podof. rach. lub pensyoniści 


| UZUS 


fele Psycho-Frenolog Szyl- 
ler-Szkolnik wysyla cenne 


za = skazówki, rady i . RL "Ja 
„BB paf SEA Ae sowie, SRA yy Oferty z podaniem nvarunków należy przesyłać pod | jęst nismem niezależnem, wałczącem w Niepodie- 
na kia, b Prenolog: Szyiler-Szkolnik War. „instytucya" do firmy „Ruch“, ulica Szczepańska L. 9 głość, Całość i Wołność Polski. 
s", szawa, Piekna 25—-58 (róg Mar- z S.A Ko p 
W AM ul, Jasna 5 zal way H C Numer pojedynczy. . . . .... i 25 
; rownją do mi a eE | Prenumerata kwartalna .... K 25— 
r seminar. do egzaminów | DLA BIURA Adres Redakcyi i Administraeyi: 3 


w grůpach po 3, 5 it d. do egzaminu i rygor. historycz. 
rozpoczyn aja się we czwariek, do sądowego w piątek 

KURSA PRAWNICZE 
GŁ. L. 


=zególnych klas i przed- | 

Sl qr" aw. Nauka zbiorąwa, in- Ę 

(+ widualaa i systemem ko- 
resporntiencylnym. 


nrospekty na żądanie, 
„;ioszemia przyjmuje się od 
godz. 11—12 1 od 4— 6. 


poszukuje się lokalu zło- 
żonego z d-ech do 6-ciu 
ubikacyi, zaraz lub naj- 
później od 1 marca 1920. 
Oferly z wyszczególnieniem 


warunków pod „hokai 8463" 
przyjmuje biuro dzienników | 


Warszawa, Al. Jerozolimskie 21, m. 18, tel, 78—86 
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obuścił prasę i jesi 57 
nabycia w księgaruia"". 
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i ogłoszeń mił ana Hupczyca > 
MATURA“) Kraków, Rb Jagiellońska CN. = 
E a e ee tina prowim 
pł |PEWMWWWY WWW LUDOWY NA ROK 1820 cy i. i, oł py sklad w a 
j kc. $ WZEZNEKZNZYIUKNZAKSZK O |0W. Wyliwiicrem 
n7 raków, Groizką 32/R. ten tenta Lwowtle, ul. Sgustuska 21. Obfita treść inin r. itara 
iokładne | szybkie przygetowa- | YB jest najprzedniejszym teunklem naroda- cka i humorystyczna oraz raptularz. Cena se szem 


me do matury i wszeikicn egza- ! poszukuje adwokat Dr Spla- | 


wym. Tylka w cryginalayeh butelkasi 
minów w zakresie szk, śr. i sem., wiński w Jordanowie, zaraz ` U y BERTHA si 


10.K, w twardej oprawie 12 K.Z prgprg vi daare 
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W. dawęa: lgnacy Gaszyůski — Redaktor odnowiedzialny : waryan na zawski, Drukarnia Ludawa, Kraków, Dunajewskiego a (Telefon 1310). 


